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OGŁOSZENIA. 


« | fkurjer Warszawski wy- BASY j ; Reklamy: za jeden wiersz 
* (thodzi w. dni- powszednie wie- è | - garmontowy albo jego miejsce 
tzorem, w niedziele i święta ra- i á ę pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
no, a nadto wychodzą stale w z 0 j stępny raz 20 kop. 
dni powszednie, z wyjątkiem i na E, ' ekrologja: za jeden wiersz 
| dni poświątecznych, dodatki po- , i 15 kop. 
tanne. l P, | Bl Zwyczajne i małe ogłosze- 


MbBapci za >< ppabn"zRHRHR 7. 


nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
> dziele i święta od 10 do 1 z poł. 
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Wiadomości dworskie. 


ogó a 13-ym b. m. w Białej sali Własnego Jego 


si Państwo dawali obiad. dla odjeźdzającego do Mo- 
| skwy Arcyksięcia Austrjackiego, Franciszka Ferdy- 
na d Este. Na obiedzie obecni: byli: Ich Cesarskie 
| Wysokości Wielkie Księżne: Marja Pawłówna, Elżbie- 
ta Teodorówna, Aleksandra Jerzówna, Olga Teodo- 
równa, Katarzyna Michałówna, Wielka Księżna Kse- 
nia Aleksandrówna, Jej Wysokość Księżna Helena 
 Jerzówna Mokłenburę-Strelitz, Jego Cesarska Wyso- 
kość Arcyksiążę dustrjacki Wrznciszek-Ferdynand 
dEste, Ich Cesarskie Wysokości Wielcy Książęta 
Włodzimierz Aleksandrowicz, Ałeksy Aleksandro- 
wież; Sergjusz Aleksandrowicz, Paweł Aleksandro- 
wiez, Michał Mikołajewicz i Jego Wysokość Książę 
Aleksander Piotrowicz Oldenburski: Na obiedzie 
Znajdowały się damy Dworu, ministrowie, członkowie 
sady państwa, jeneralicja, wyżsi urzędnicy dworsey, 
świta Arcyksięcia Austrjackiego 1 poselstwo austrja- 
eko-węgierskie. Wszyscy, mający mundary austrja- 
tkie i wstęgi orderowc; przywdzieli je na obiad. 
Podczas obiadu Jego Cesarska Mość wzniósł toast za 
- pomyślność Cesarza „i Cesarzowej Austrjackich oraz 
Wysokiego Gościa,  przyczem orkiestra nadworna 


| wykonała hymn narodowy austrjacki. Zaraz potem 


Arcyksiążę Austrjacki wzniósł kielich za zdrowie Ich 
Cesarskich Mości, oraz całej Rodziny Cesarskiej. - „| 
zodz, 10-ej min. ; 20, Jego; 


Cesarska Wysokość Ferdy, | - jali * kasie łomba dania na 
and d'Este vjolati qm Ska Z Pete ži zastawy z fe mian e mę dzásiejs 8508 A OT kop. (Po, i 
 burga do Moskwy. Areyksiecia Austrjackiego. od-.  życzki wydawnnebędą. - Wykup+p ata uskntecznia się 


" Rrowadzał. na „dworzec, „kolei: Jego Cesarska Mość, | 
h. Cesarskie. Wysokości Wielcy Książęta: Włodzi-. | 
mierz Aleksandrowicz, Aleksy Aleksandrowicz, Ser- 
gjusz Aleksandrowicz, Paweł Aleksandrowicz, Kon- 
stanty, Konstantynowicz, Dymitr Konstantynowicz, 
_ Mikołaj Mikołajewicz Młodszy, Michał Mikołajewicz, | 
_ Mikołaj Michałowicz, Jerzy Michałowicz, Ich W yso0- 
kości Książęta Aleksander Piotrowicz Oldenburski, | 
Oraz” Książęta Jerzy Jerzowiez i Michał Jerzowicz 
Meklenburg-Strelitz. 


W Moskwie Jego Cesarska Wysokość Arceyksią- ` 
46) | " 
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pr — Michała Bałuckiego. 
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(Dokończenie.) 


` Antkowi pociemniało w oczach. Więc to Hochber 
ter miałby być rym wujem, Hochberger, którego nie- 
„znały przedtem wcale i pierwszy raz zobaczyły do- 
Piero, równie jak on, w pracowni Wandykiewicza. 
czom własnym niedowierzał. Tłómaczył sobie to 
tak, że Hochberger zapewne jest znajomym tego 
wuja, że przychodzi od niego powiedzieć, że chory, 
_ ie przyjdzie, lub coś podobnego. Wszystko przy-' 
puszczał prędzej, niż to, żeby go miała oszukiwać 
la tego obrzydliwego starca. "To wydawało mu się 
k potwornem, że choć wiele przemawiało za tem, 
twierzyć nie mógł, nie chciał. Łatwo mu było prze- 
onać się, że to nie Hochberger był tym wujem: 
Roprostu iść do tej kamienicy, gdzie wczoraj odpro- 
Wądzał Marysię, i zapytał się kogolwiek o nazwisko 
tamtego. „Był prawie pewny, że usłyszałby jakieś 
łkiem inne nazwisko; w tej chwili jednak odejść 
złąd nie chciał, bo spodziewał się, że : Hochberger, 
en nieznośny, wstrętny Ilochberger, lada chwila 
Wyjdzie. s > | 
Gdy tak stał, szarpany najrozmaitszemi myślami, 
rzypuszczeniami, usłyszał naraz za sobą znajomy | 
08: j ; 
— A to pan. F 


Ar ai 


E ua Sy. 


żę Pranciszek-Ferdynand zatrzymał r się -w Pałacu 
w Kremlu. R 


wo-wkiadowej emerytów warszawskich. 
ska 11 przed południem.) — Posiedzbnić 


Muzeum przemysłu i ro 
10-ej rano do 4-ej po południu. : Wejście bezpłatne.)— Wysta- | 
wa etnograficzna, złożona z przeszło 14000 okazów, przywiezio- 


Krak.-Przedm. N 66—o0d 10-ej'rano 


/ leredutowe—8 EPA, i i 
„Odettą” 


2-gie); jutro „Rigoletto” (z udzi 


| od 9-ej rano do l-ej po południu.) 


(Praw. wiestn,) 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Wielosławy; jutro Czcisławy. 

Zyromiadzemia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
(Resursa obywatel- 
s ` 5 członków wydziału 
gzaminacyjnego 1 wsparć "Towarzystwa : dobroczynności: 
(Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.) — 


Posiedzenie członków sekcji chemicznej Towarzystwa przemy- 
słu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i tóhiictwa na Krak,- 
Przedm.—8 wieczorem.) 


Wystuwy: Wystawa Towdrzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 


| Przedm. W 15—od 10-ej rano do 5-ej PPE 
obrazów Krywulta. ej pò południu.)— Wystawa 
wieczorem.)— Wystawa obrazów ma atzy:i rzeźbiarzy, (Now. 


(Hotel Europejski=od 10-6j rano do 7-ej 
4,4 ZY x i 

Świat M: 56—od.10-ej rano do 71, wi czorem.,)— Wystawa rób 
i wzorów przemysłu fabrycznego i siel ienero. (G iadh 
nictwa ra Krak-Przedm. A 66—od 


nych.przez. p. Leopolda Janikowskiego z południowo-zacho- 
dnich brzegów Afryki. (Muzeum .; AW TROMISĆWH DA 
ma A 3:ej po południu. 

Koncerty: Mniejszy wieczór Towarzystwa. zzz (Sa- 


Teatry: Letni; dziś płaty występ gościnny pani 
Heleny Modrzgjewskiej -abopanignt 4 IIl-ci, „przedstawienie 
pp. Baldini'ego i Aristo- 


demo Silicha); — R o zm Wito toi: dziś „Wielki człowiek do 


małych interesów”; jutro „Owa”;—M;gł y: dziś „Figle Chochli- | 
ka” (1-szy raz), oraz „Lekka kawalcrja”; jutro : „Szalony po- 


mysł”. (Tt, wieczorem.) xdzaw T > M Pó 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. - (Otwarty codziennie od 
0-ej rano do wieczora.) - ie 


Komitet opieki nad Ziticji zbiera się w porze 
zimowej eo kilka tygodni na wspólne sesje, których 
zadaniem jest tworzenie nowych projektów i kontro- 


. 


, lowanie czynności organów, zarządzających ogrodami 
| h d 4: 74 : . o 
: Tskwerami miejskiemi. X 


Na ostatniem posiedzeniu odbytem onegdaj miano 


dwórzą z koszykiem na miasto. 


— Pan pewnie do panienki? Niech pan teraz nie , 


chodzi, itak pana nie puszczą, bo tam u panienki 
Jest om. 

— (o za m? 

— No, ten wuj, czy jak go tam tytułują. Będą 
bankietować, bo mnie wysłali na miasto do sklepu, 
do cukierni, po różne słodycze, wina i delikatesy. 

Dobrze, że było ciemno w sieni, gazo to mówiła, 
bo pewnie zlękłaby się, gdyby widziała twarz ma- 
larza w tej chwili, wykrzywioną potwornie jakimś 
spazmatycznym kurczem. Wyszła za bramę najspo- 
kojniej, nie domyślająe się, jaki gwałtowny wybuch 
namiętności sprawiło tych kilka jej słów, wyrzeczo- 
nych mimochodem, w słuchającym ja Antosiu. 

Krew, jak rozpalona ława, waliła mu z serca do 
mózgu z taką siłą i gwałtownością, że; zdawało się, 
żyły potarga i czaszkę rozsadzi. Coś zatrzeszezało mu 
tam w mózgu, jak w domu, co pęka i za chwilę ma 
ruhąć, a gorąco czuł takie, jakby mu rozżarzonyći 
węgli nasypano w głowę: I podczas, gdy wewnatt# 

€5 y] głów + rzy oz drości, 
taka straszna burza wściekłości, 6 niec A prze- 
obwrzenia szalała, twarz jego zeszty e, tej Kobie- 
rażenia nad potwornościa i raip | silny, iż na 
ty, którą on tak kochał. Diós Dy” wśród ciemności, 
razie ogłuszył go. Stał jakiś Bać co tobić. 
bezradny, nióraeliomz, ai w bezwiednie, namacała 

Naraz jego ręka, , ać ł go ztamtąd z dziką 
rewolwer w kieszeni. , NIE E 7 


i asrida 1443 naprzód. aś” M > A 
ANo 1 el frontowemi schodami, bo wiedział, że 
Nie a a dł. | 


A> AN nie wpuszczono, ale od tyłu, przez 
aminta dy przed chwilą wyszła służąca. Brzelo: 


ciał przez kuchnię z takim impetem, że zbudził drze- | 


-jest etat p 


dyskutować nad budżetem plantacyjnym, lecz z po- 
woda nieobecności p. Z. Ostrowskiego, której ze stro- 
ny komitetu był referentem i zasiadał w komisji, o- 
bradującej nad ogólnym budżetem miasta, przedmiot 
ten odłożono do następnej sesji. 
| Wzięto więc pod uwagę wniosek p. E. Jankow- 
| skiego, przyjęty przez zarząd Towarzystwa ogrodni- 
| czego, a dotyczący wyjednania u władz miejskich 
i daru dla Towarzystwa w postaci placu na Koszy- 
| kach, celem założenia parku publicznego, a zarazem 
j wzorowego ogrodu z siedzibą naszej instytucji ogro- 
| dniczej. © 

O wniosku tym pisaliśmy przed paru tygodniami, 

wykazując całą doniosłość projektu. ` 
| Naturalnie, iż komitet plantacyjny jednomyślnie 
| uznał pożytek, jaki przez założenie parku spłynie na 
| miasto, zwłaszcza gdy park ten będzie urządzony 
| przez specjalistów i utrzymywany przez Towarzystwo 
| Ogrodnicze. 
| - Po krótkiej dyskusji, która miała na celu jedynie 
, pochwały projektu, postanowiono, iż komitet in cor- 
| pore będzie jak najusilniej przed magistratem popie- 
| ral wniosek p. Jankowskiego, zwłaszcza, iż miasto, 
| dając plac nie potrzebuje czynić najmniejszych wy- 
| datków, wszelkie bowiem koszta Towarzystwo bie- 
| rze na siebie. - e 
|! W dalszym ciągu spraw bieżących uchwalono u- 
dzielić odpowiedź inspektorowi urzędu lekarskiego, 
| który przesłał do; komitetu następujące zapytania: 1) 
| jakie ulepszenia, zostały zrobione „na plantacjach w 
|r.2, 2) ile jest ulic w mieście obsadzonych drzewa- 
3) jaki 
lantacyjny i ile z nięgo przeznacza się na 
/ zadrżewianie ilie w mieście. * 

W :kwestji dostawy nasion dla plantacyj w r. b; 
| komitet przejrzawszy oferty, przyjął najdogodniejsze 
| warunki, ofiarowane przez redakcję Ogrodnika pol. 
| skiego, a zarazem uchwalił ogłoszenie ograniczonego 
| konkursu na dostawę koszów żelaznych do drzew, 
| 
| 
| 


mi, oraz ile mianowicie obsadzono w r. z.; 


z dopuszezeniem do konkurencji szkoły rzemiosł pod 
dyrekcją p. Kiibna. 

Ponieważ z wiosną ma nastąpić oddanie pagórka 

| rezerwoarowego w ogrodzie Saskim na użytek pu- 

bliczny, uchwalono prosić sekcję techniczną przy, To- 

TAE ZIZI EE O TA ROEN RE BEFORE ODDA EET AAEE 


Bila to słażąca Marysi, która wychodziła z po- | miącą tam Frankę, która, przestraszona, zerwała się 


| na równe nogi — i wpadł do Rpianego pokoju Ma: 
rysi, oświeconego słabo różową lampą, gdzie na oto: 
| mance siedział starzec z twarzą bladą, żółtą, której 
| nawet i światło lampy zabarwić nie mogło, a obok 
|, niego w powabnym negliżu — ona. 3 
| Nagłe, gwałtowne wejście Antka poruszyło ich z A 
kosznego omdlenia, zerwali się oboje, a. Mary prod ka 
rzawszy groźną, straszną twarz Antka i peos Ró. 
nące oczy, krzyknęła i schowała się x wyciągnięt 2 
wnocześnie wpadla Franka do poko, a tyłą napastni- 
mi rękami, któremi chciala JARE, cię słyszeć je- 
ka ale nim miała ezas “i m tuż po sobie — i ło 
den strzał, potan ia LAC 
i adający > 
skt cia Tae czas przypatry w 


na oge: mon l 
h p al SIę leżącym bez ży- 
cia na ziemi Z dziką radością 1 
potem, słysząc n 


bląkanym wzrokiem: 

a schodach głosy ludzi, dobijaję c: ch 

i krę do drzwi, przyłożył lufę rewolweru do skroni 
strzelił i ranął na podłogę. 


Był to jedyny strzał celny, który go też na mici- 
sęu trupem położył. Inne, dawane niewprawną reka 
w zaślepieniu, chybialy celu. Marysia była zupelnie 
nie tkniętą, lecz omdlała tylko. Hochbergerowi ] ŚR; 
a och: Męczył się miesiac przeszio 
ck ri ało skonał w strasznych cierpie- 
iach. ranka: Frankę po tej katastrof i 
ziono do szpitala wariató skata iiri 
; Szpitala warjatów, gdzie chowając się po 
kątach przed jakiemiś maram które ja palec I 
powtarza ciągi marami, które ją prześladują, 
AR ją ciaglę prędko drżącemi wargami: „Bóg jest 
mię. wy, ale sprawiedliwy — Bóg jest cierpliwy, ale 
sprawiedliwy!” A 


Stadniki, 1890-70 r 
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warzystwie ogrodniczem *o ustawienie typu balustra- 
dy, która będzie okalała waj, dalej ławek, 
a wreszcie najlepszego typu słupków z tablicami na 
plantacjach. 


Po załatwieniu innych spraw POD: przy- 


jęciu do wiadomości, że w r, b. potrzeba kupić na 
użytek plantacyj 5 sąż. sześc. żwiru, postanowiono 
zwrócić się do magistratu o wystąpienie do kogo na- 
leży, aby paski placów prywatnych wzdłuż alei Uja- 
zdowskich obok plantacyj miejskich położone, jak- 
najrychlej przyprowadzone zostały do porządku. 

Zebraniu przewodniczył dziekan Jurkiewicz, a przy- 
szłą sesję wyżnaczońo na d. 9-ty marca o godz. 7-ej 
wieczorem w sali sztandarowej ratusza: ` 

aka 29 mA - 


m N NB PARSE A A | ii m w EEE PN ODA A. 

— Wozoraj na tutejszym cmentarzu ewangelickim 
złożono zwłoki b. pomocnika Głównodowodzącego 
wojskami warszawskiego okręgu wojennego, jenera- 
ła piechoty, barona Kriidenera. Za orszakiem po- 
rzebowym postępował konno J, E. Tanieje n À 
Tay wojskami wraz ze świtą. Złożeniu zwło 
towarzyszyły: bataljon wołyńskiego pułku gwar- 
dji, cztery szwadrony ułanów i baterja artylerji 
gwardji. 


eainiie 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Petersb,, wied. donoszą, iż w związku z proje 
ktem przepisów o stosunku majstrów do terminato- 
rów powstała myśl utworzenia < ug. peio opiek, 
złożonych z członków instytucyj dobroczynnych. 
Opieki czuwać mają nad regulowaniem stosunków 
majstrów do podwładnych. 

== Dzienniki petersburskie donoszą, iż nowe prze- 
pisy o rybołówstwie wprowadzone będą w życie 
w "ERY połowie r. b. 

= Wilenskij wiestnik donosi, iż do rady państwa 
niebawem wniesiony zostanie projekt kasy emery- 
talnej dla nauczycieli szkół elementarnych i ludo- 
wych w całem państwie. Terminy, dające prawo do 
emerytury, będą trzy: 15, 20 i 25 lat. 

== Budżet szkoły technicznej kolei warszawsko- 
wiedeńskiej wynosi 17,000 rs. rocznie, dochód z 0- 
płat szkolnych przewiduje zj! na 697 rs. 50 kop.; do- 
płat ze strony Towarzystwa kolei wynosi 16,302 rs. 
50 kop. Cyfra ta składa się: 1) z obowiązkowego 
kod Towarzystwa, licząc po 15 rs. od każdej 
wiorsty linij głównych i bocznych, czyli 7,802 rs. 1 
kop. i 2) z dopłaty Towarzystwa w formie jednora- 
zowego zasiłku w wysokości 8,500 rs. 35 kop. 


= Na utrzymanie domu inwalidów kolejowych 
zarząd kolei wiedeńskiej wyznaczył na r. b. fundusz 
w wysokości 3,800 rs. 

== P. o, oberpoliemajstrą zamieszcza w Gaz. pohe. 
następujące rozporządzenia: „Mając na względzie, 
bezpieczną i wygodną komunikację pieszą w zimie, 
nieras wskazywałem na potrzebę uprzątania z cho- 
dników spadłego śniegu, przedewszystkiem gracami, 
a następnie za pomocą mioteł, Tymczasem stróże 
nie stosują się do tego przepisu i śnieg z chodników 
usuwają tylko za pomocą mioteł, co wytwarza lodo- 
we powioki przy zamarznięciu, nader niebezpieczne 
dlą przechodzących. Polecam wje organom poli- 
cyjnym dopilnować, aby stróże ściśle wypełniali po- 
przednio wydane rozporządzenie,” „Z uwagi na 2a- 
pewnienie swobodnego ruchu, polecam organom poli- 
cji dopilnować, aby na chodnikach nie były przeno- 
szone żadne ciężary, tragi, a zwłaszcza wiadra napeł- 
nione wodą, gdyż wskutek przenoszenia ich rozlewa 
się woda, która w zimie szybko marznąe, czyni ko- 
munikację pieszą nader niebezpieczną. 

== Za wyjazd bez paszportów za granicę stali 
mieszkańcy Warszawy: Benjamin Zając i Chil Re- 
dlus zostali skazani na kary pieniężne po 10 rs. 
każdy. 


i odoru jest bardzo wątpliwy, usunięcia miazmatów 
= Na rzecz przytułków nogł 

w ciągu miesiąca, licząc od 13- 

b. m., z ofiar prywatnych 54 rs, 42 IE zy do 13-g0 


, Pe 
zawiadamia o dwóch spadkach wakujących, a oE 


wskim 4<marłym w 1884-ym 


PETZ? y Yei a A A A "J PEE N, i aa 
; M ` CRAE w 


KURJER WARSZAWSKI, — Daia 18 lutego 1891 r. 


aaa AAA 


r. w sumie 138 rs. 40 kóp. i po D 
zenie zmarłym w 1888-ym r. w kwocie 85 ra. 20 
kop. W razie nie zgłoszenia się je Ble i 
spadkobierców w przeciągu 6-iu miesięcy, rzeczone 
sukcesje przejdą na własność skarbu państwa. 


== Jak donoszą Warsz. Gub, Wied., 6. p. Leonard 
Markowski zapisał na rzecz kościoła parafjalnego. 
w Straszewie, w pow. nieszawskim: 1) dochód z po- 
sesji, wynoszący 350 rs. rocznie i 2) procent od kapi- 
tału 300 rs. 


== Dotychczasowy pom. adjunkta cyrkułu X-go, 
p. Witold Zadarnowski, został mianowany adjunktem 
cyrkułu powązkowskiego. 

==: Do rady opiekuńczej ubogich cyrkułu VIII-go 
oddziału II-go zaproszeni zdetal zd takaw d R Jo- 
zef Franaszek, Jan Hauptman, Gustaw Lerbach i 
Szymon Dromlewicz. 


= Artysta-malarz, Alfred  Wierusz Kowalski, 
w dniu wczorajszym po kilkunastodniowym pobycie 
w Warszawie wyjechał z żoną do Monachjum. 


= Mierzwiński. pg 

Po dwóch z wielkiem powodzeniem odbytych kon- 
certach w Lublinie, artysta nasz powrócił do War- 
Szawy, © „A ; 

Tu zakrzątnął się jeszcze około sprawy pomnika 
dla Moniuszki i wczoraj wieczorem wyjechał do Kra- 
kowa. 

Z kolei Mierzwiński udaje się do Kijowa. 

Co do pomnika, prawdopodobnie 
konkurs ograniczony, 


= Z teatru i muzyki. 


* „Klub kawalerów” zamknął wczoraj kasę teatru | 


Rozmaitości po raz dwudziesty trzeci, co Już jest 
najwymowniejszym dowodem > Pepi Jaką so- 
bie komedja zdobyła u publiczności. 

Wczorajsze przedstawienie miało tę uroczystościo- 
M | poniekąd cechę, że autor sztuki, rzadki a zawsze 
mi t witany gość w Warszawie, obecny był na wido- 
WISKU. 

Limi się doskonale, Bałucki dziękował za okla» 
ski z loży. 

Nie szczędzono też uznania i artystom pp.: Fren- 


ymitrze Tyzenhau- | ` Co tam jakaś ale 


oszony będzie | 


klowi i Wolskiemu, p. Litdowej zaś zgotowano zasłu- | 


żoną owację kwiatową, 


== Kaplica w Tworkach. 

Kapelan szpitala CA Jezus krząta się około 
zebrania przyborów i ozdób do kaplicy, która urzą- 
dzoną będzie przy szpitalu w Tworkach, 

W kaplie ędą zawieszone dwa obrazy: Przemie- 
nienia Pańskiego i św. Wincentego à Paulo. 

Wykonanie obrazów powierzono jednemu z tutej- 
szych artystów malarzy. 


== Z sali odczytów. 

Dwa lata temu obecny prelegent, p. Józęf Drzewie- 
cki, który stawiał wtedy pierwsze kroki ną polu 
homeopatji oznajmił nam cx catedra, iż homeopsija 
jest „boską prawdą”, dziś na mocy zapewne dwule- 
tnich swych studjów p. D. ogłasza światu, iż jest ona 


| skiej odbywała się konferencja przedstawicieli wszyst» 


| 


nauką ścisłą, za dwa lata znowu prawdopodobnie 
Mż Paz p. Drzewieckiego w roli prelegenta i wte- 
dy usłyszymy, że homeopatjasjest nie tylko „prawdą 
boską” i „nauką ścisłą”, ale jedną nauką, w jaką 
wierzyć należy, a jeszcze za dwa lata... 

Nie snujmy dalej naszych domysłów, nie śniło się 
bowiem nawet filozofom, co w prelegenekiej gło- 
wie powstać mogą za DY. 

Za punkt wyjścia swego odezytu p. D. wziął praw- 
dę, iż zwątpienie w nauce jest najwymowniejszym 
zwiastunem nowego w miej kierunku. Dziś, powia- 
da, aleopatja jest w dobie zwątpnienia, oczekuje no- 
wego kierunku, a kierunkiem tym ma być homeopa- 
tja, która toczy Avalkę zawziętą, jest potępianą przez | 
„medycynę urzędową”, wkrótee ma zabłysnąć jako 
jedynie prawdziwy kierunek. i i y 

Dla czego ten kierunek ma być jedynie prawdzi- 
wym, na to odpowiedzi nie usłysze SMY 

Mówił nam prelegent wiele o fizyce, chemji, astro- 
noniji i wielu innych naukach, chcąc zapewne dać | 
poznać słuchaczom, że nie są mu obce, o PRROKBNJI 
natomiast mówił tak... homeopatycznie, iż dowiedzie- 
liśmy się z odczytu tyle, ile w jednem zdaniu zawie- 


ra simiha similibus curantur. ; | 
P. Drzewiecki powtarzał nam to nieomal po każ- 
dem zdaniu, chcąc, jak mówił, wlać w nasze głow 
prawdę, która w „nauce” nie ulega żadnej wątpli- 
wości, bo ją wypowiedział wielki Haneman, a za 
nim setki również dzielnych umysłów powtarzało 
i powtarzać będzie (tak nas przynajmniej zapewnia 
prelegent). i 
Że homeopatja jest nauką ścisłą, nie ulega wątpli- 
wości, gdyż... zasada jej jest stałą, powtarzaną nie- 
mal przez wiek cały: simikia similibus curantur. Świat 
cały drgnie w posadach, zmienią się ludzie, zmienią 
się światy, ale homeopatja będzie zawsze świecić tą 
niewzruszoną, nieprzepartą. 
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(Go tàm jak opatja, ta wcal 

1 mgd nią nie będzi , prz 

‘ty tylko homeo ML DAT e 
kM kę wniej dowiódł (P tego. 

chorobach, zestawiwszy w słowac j 

paci ijak szybko usuwają cierpienie, a jak przecią* 

gają chorobę i „trują” aleopaci. 

O to też głównie prelegentowi chodziło... 

Dla wypowiedzenia tych prawd wielkich używał 
tak dosadnych wyrażeń, tyle nam z zoologji przyto* 
czył, iż odczyt był niemi formalnie naszpikowany, 
a pie rw z tych wymysłów wyniosła Tandas po 
c 


legeni na dwóch 


ebne dla prelegenta zdanie, iż jest on nader uczo* 


nym... zoologiem. 
= U techników, 


Posiedzenie wczorajsze . poświęcone było kwestjł 
BA zpocdalnej. 


— 


mniejszej 
swój na najnowszych postępach nauki technicznej. 
Odczyt wspomniany stanowił dalszy ciąg odczytu 
wypowiedzianego poprzednio; widocznie zaś, że po- 
ruszona, a nie wyczerpana i tym jeszcze razem mate* 
tja wzbudzila w gronie specjalistów wysokie zainte” 
resowanie, skoro i wezoraj audytorjum nie mogło 


pracy deferencyjnej, opierając wykł 


prawie pomieścić słachaczów, a mówcę wynagrodzo* 


no gorącem podziękowaniem. AK 

Pan S. po za obrębem głównej materji porusz 
jeszcze kilka innych tea bliżej obchodzących tec 
ników, jak: sprawę układania kosztorysów, powierze 
chowność wzorów, umieszczanych w podręcznikach; 
zbyt p ruchu specjalnego piśmienniczego 
u nas itd. 


Mówca posiada swadę oratorską, a to co mówił, 


odznaczało się nietylko gładkością słowa, ale i gieb: 4 
szym poglądem na warunki, w jakich nasze koła 
techniczne się obracają. 


Wszakże dopiero wczorajszy poety ijah } 
gtu- 


rzecz w pewną systematyczną całość i ułatwi 


, chaczom zorjentowanie się wśród tych nowych je- 
| szeze a niedostatecznie wypróbowanych dróg. 

. Zapowiedziany porządkiem dziennym referat p. A. | 
Kipmana „o najkorzystniejszym sposobie przesyła» | 
nia siły na znacznej odległości”, odłożono dla spór 


źnionej pory do posiedzenia następnego. 
== Konferencja. 
Wczoraj w lokalu wydziału ruchu kolei wiedeń: 


kich kolei w Królestwie, celem obmyślenia dogo- 
dniejszego sposobu transportu bydła stepowego i nie- 


tranzy to ; i 
Powód do ropena] konferencji dały liezne zażałe* 
nia dostawców tego żywego towaru, tórzy, 
jąc uwagę na straty wynikające dla nich ze zbyt 
d RM Ace LĄ atiti w drodze, doma« | 
gali się jednocześnie wprowadzenią w tym względzi 
odpowiddnich ułatwień. m pep | 


== Wyścigi łyżwiarskie. 

Zapowiedziane na dzień wczorajszy wyścigi na lo" 
dzie ślizgawki warszawskich łyżwiarek i łyżwiarzy | 
nie doszły do skutku z powoda odwilży. r. 

Wyścigi te, wraz z konkursem iai się dziś 
4-ej po poludniu, o ile na to pogoda pozwoli. > 


— 


== Wabik emigracyjny, 
Do warsztatów rzemieślniczych w dżielnicy staro 
szać nieznajomy mężczyzna. 
i ksi pię , po "oda saai AO, prowa- 
ził ezeladź do szynku, nie żałując pieni i- 
wo i wódkę. TAM, Me; CAAT DEWWĘCZY Ha p 
Według własnej opowieści, hojny fundator przy* 
bywa z Brazylji, celem zabrania żony i dzieci. 
Za oceanem w krótkim czasie dorobił się znaczne” 
go funduszu, zaś ubiera się nędznie dlatego, aby nie | 
zwracać na siebie uwagi. i 
— Kładę te oto łachmany dla zamydlenia ludziom * 
oczu — zwierzał się filut — po co ja mam drogę do 
skarbów pokazywać? ; 
Od kilku dni niewyraźna osobistość zniknęła 
z dzielnicy, pozostawiwszy po sobie sensację i chi 
naśladownietwa. 
=: Faż 
I znów 
mrozku... 
ky wywózka stert śniegu trwa bez 
rwy od kilku tygodni, wszystkiego jednak nawet zë 
śródmieścia nie zdążono uprzątnąć. | 
„ Z uwagi na odwilż, jak się zdaje stanowczą, 
żałoby sprowadzić więcej ftuwmanek, gdyż inaczej 
topniejący śnieg, zamieniony w błoto, może wytwo* 
rzyć miazmaty z ujemnym skutkiem sanitarnym. 
Nowy parnik powoduje ślizgawieę, która dla 
zapóźnionych przechodniów jest niebezpieczn 
tróże, pomimo odnośny 
posypy wania ulic piaskiem. 


zimy. 


Dy, | 
apitalna odwilż z dodatkiem nowego przy* 


inżenier Słowikowski mówił: o zasadzie naję 


zwraca* | 


miejskiej, a szezególnie na Podwalu, zaczął się zgła- 


nale” | 


przepisów, zanieddnją | 


i 
1 


leczą homed” , 


-== Ukrycie majątku. Z ozp="lcini =>. pa 
Trzeci Re = Peri jak umarł w naszem miè- 
Ście niejaki L., niegdyś 
4 ikilku posesyj w Warszawie. - 
-~ Na parę lat przed zgońem L. apitsidanaj swe 
mienie i żona, oraz dwaj zięciowie obliczali, iż cz 
majątek powinien wynosić, co najmniej, rs. 200,000. 
| Łatwo więc sobie wyobrazić zdumienie tych osób, 
dy oprócz rs. 35,000 umieszczonych na hypotece 
dóbr Żychlin, nie się nie znalazło. 
Ponieważ L. kilkakrotnie jeździł wr. z. za granicę, 
"więc słusznie przypuszczano, że tam ukrył znaczną 


| część pieniędzy. 

| w jakim celu to uczynił? — pozostało dotychczas 

tajemnicą. 

~ Dopiero przedonegdaj zagadka w części została 

j SZonę. i | 
Istotnie L. komuś powierzył za granica swe mie- 

; nie, ponieważ pani L. odebrała z Paryża list reko- 

_. mendowany bez podpisu, zawierający te słowa piba- 

"ne po polsku. 

„Dopiero ża lat pięć sukcesorowie L. zostaną po- 


- załączam oryginalny testament.” 

. Do listu był rzeczywiście załączony własnoręczny 
| testament L., który oznajmia, że dla dobra wnuków 
- rozporządził częścią majątku w sposób, jaki uważał 
f za stosowny i że dopiero za lat pić egzekutor osta- 
| tniej woli, człowiek godzien zaufania lub wskazany 
- przez niego zastępca, przedstawi istotny stan rzeczy. 


Asz Z A 
` Prz, skakiwaniu z wagonu tramwajowego N 20 Jań Re- 
, &uls A inkasent fabryczny, upadł wskutku podlizoiącia tak nie- 
~ szczęśliwie, iż złam nogę. $ 
W przejściu przez ul. Zakroczymską upadła ną chodniku Sa- 
| -lomea Staczyńska i zwichnęła nogę, oraz poniosła dotkliwy 
= sgwank prawego boku. i 
= Z'obawy kary. 
_ Terminator kowalski, Jan Tedrys, ozący 15 lat wieku. zo- 
stał wczoraj rano wysłany przez majstra, z Powązek do War- 


- szawy, po-odbiór 30 rs. 4 > 
Ranapia ii r zamknął chłopca w komórce, oświad- 


$ Do surowo ukarany. c 
ając, iż Wa tak podziałała na tęrmiinatora, iż postano- 


"właściciel znacznych dóbr | 


sty | 


= wiadomieni o przeznaczeniu majątku, a tymczasem | 


| broczącego we krwi i bez zmysłów. 
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chcą wierzyć ludziom rozsądniejszym, nie wierzą na- 
, wet zapewnieniom, że Dygasińki zwiedził ów raj bra- 
zyłijski. 

Jeden ze śmiałków wyruszył już wczoraj w drogę | 
z żoną i czworgiem drobnych dzieci, nie zważając na 
, kilka stopni mrozu, silny wiatr ze śniegiem i na to, 
| że miał tylko kilka rubli w kieszeni. 

Jest to Władysław Kowalski, urodzony w Dunino: | 
wie, ale, jak to mówią, mieszkaniec całego świata.” 
| ` -+ Kronika myśliwska, 

W d, 7-ym b. m. na polowaniu na połowie mająt- 
ku Wykno, w gub, piotrkowskiej, należącym do p. 
Eleonory Huissen, w pięć strzelb ubito w przeciągu 
| trzech godzin 32-ch zajęcy. 

Strzelanie do Brokaty było wykluczone, bowiem 
| zarząd majątku opiekuje się niemi i dlatego ustą- 
wiono w polu kilkanaście kurników, w których kure- 
patwy otrzymują pszenicę. 

ER armak wypadek. 

Z Dąbrowy górniczej pisz 1 
b. m. co następuje: y „ma oe za JAG "12 aisy 

„Przed kilku dniami zdarzył się u nas nader smu: | 
tny wypadek. : > à ` 

W niedzielę ostatkową na zabawie u pp. B. po- 


| 
| 
| 


eer 


| między licznie zgromadzonemi gośćmi znajdowal si | 
| takia prah niedawno ną tan do „Huty jt 
| kowej” wychowaniec politechniki w Liége, p. An- 

drychiewicz; człowiek młody, bo zaledwie 25 lat 

wieku liczący. 

Po kolacji, podczas gdy ną sali tańczono mazura, 

p. Andrychiewicz, nie znając dokładnie sytuacji, wy- | 
szedł na balkon, przy którym nie było balustrady i, | 
straciwszy równowagę, Ei reg z wysokości I-go pię- 
trana lód, raniąc się niebezpiecznie w głowę i ła- 
miąc kość pacierzową, 
W PAY tego na razie nikt z obecnych nie spo- 
strzegł; dopina, GAZ po upływie dość długiego czasu 
zauważono nieobecność p. A., rozpoczęto natychmiast 
poszukiwania i ku niemałemu przerażeniu obecnych, 
znaleziono nieszczęśliwego pod ścianą domostwa, 


Posłano natychmiast po doktora, 
Wszelkie użyte na razie środki okazały się 
skutecznemi;  nieszczęśli 


bez- 


| _ „Nieostrożnego sprawcę ognia pociągnięto do, odpowiedzial- 
= ności sądowej. i 
+ Lokomobile parowe zaprowadzone zostały w po- 
wiecie hrubieszowskim, w następujących majątkach: 
- Cichobórz, Kryłow, Miętkie, Mircze (trzy), Koroczyn, 
Pobereżany, Świdniki, Szychowiee, Terebiniec, Werb- 
| kowice, Wieniawska i Więzniów. 
-+ Wspomnienie. 
W pierwszych dniach b. m. zmarł w Turku ś. p. 
Ignacy Hübner, najstarszy właściciel fabryki tka- 
„ckiej w tem mieście. ; 

Zmarły był jednym z sześciu braci, pierwszych za- 

łożycieli tkactwa, przybyłych do Turku w r. 1832-im 
Z Czech na wezwanie rządu i obdarzonych pewnemi 
przywilejami. , 
„_ Przyczynił się niemało do rozwoju tkactwa w tem 
= mieście, które nie stanęło na równi z łódzkim prze- 
„ważnię. dlatego, że fabrykanci w Turku nie uciekli 
się do pomocy pary. 


Straż apoioa ochotnicza w Turku obchodzi w tym 
miesiącu 16-tą rocznicę swego istnienia. n 
. Liczy ona 140-tu członków czynnych i 38-miu ho- 
norowych, w r. z. miała 353 rs. dochodu, a 251 rs. 
wydatków. 

„Strąż rozwija się bardzo pomyślnie, dzięki energji 
niestrudzonego zarządu. 

Na PAET odbytem w d. 8-ym b. m., wy- 
brano do rady nadzorczej straży pp. Władysława 
Sachsa, Podciechowskiego, Kruszyńskiego, Adolfa 
Schnerra, Szawłowskiego i Raffela, zaś na naczelnika 
P. Aleksandra Hilbnera, na jego pomocnika p. Gu- 
stawa Hiibnera. 


| = Echa duninowskie. 

l p 71574 do nas ź Duninowa nad Wisłą pod d. 13-ym 
- m.: l 

Í „Po kilku dniach odwilży, mamy znów mróz, do- 

~ Chodzący do 10° R., ale drogi, mimo to, są wciąż fa- 


Wisłą pokryla się grubą warstwą lodu, ponie- 


Y 


młodzieniec odzyskał | 
przytomność dopiero po upływie kilku godzin. 
Stan jest groźny. 


-+ Wypadek ż bronią. AWA 3 

We wsi Wielkopole, w pow» włoszczowskim, 5-letni Edward 
Tasak, bawiąc się rewolwerem, spowodował wystrąał i zranił 
RE prawą rękę i bok. s 

ieszczęśliwy zmarł nazajutrz, 
Zbrodnie. s 
e wsi Czyżew Szlachecki, w pow. opatowskim, Jan i Fran- ' 
ciszek Kłakowie napadli przez zemstę na leśnika lasów linow- 
skich, Józefa Kustrzępę i zadali mu kilka ran w głowę? 

Na szosie z Iłży do omia niejaki Giergelewicz pobił tak 
silnie dróżnika szosowego, Sazańskiego, iż ten Kogi wstyd: 
miast. j 

Przyczyną zbrodni była zemsta za to, iż S. upominał się u 
Giergelewicza o zwrot dwu kur skradzionych, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D; 28-go b. m., w rządzie gubernjalnym lubelskim, odbę: 
dzie się licytacja. na dostawę 120-tu pudów lin dla lubelskiej 
więziennej fabryki płótna; wadjum wymagane jest w sumie | 

TS, i 


NEKROLOGJA. 


; Ś.p. Wacław Pac, 


b. nauczyciel, opatrzony św. sakramentami, po długich cierpie- 
niach, zdaj w Bogi dnia 15-go lutego 1891 r., pre wawy lat 
43. Pogrążona w smutku rodzina zaprasza krewnych i gy 
mych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. Jacka przy ulicy 
Freta, dnia 18-go lutego, o godzinie 9-ej rano, a następnie na 
wyprowadzenie zwłok z tymże dniu i z tegoż kościoła, o = 
nie 4-ej po południu na cmentarz powązkowski. j —684 
+ We czwartek, dnia 19-go lutego, jako w pierwszą boloa? 
rocznicę śmierci TAR SOG 


$ raro | 

ś.p. Jana Wysockiego., 
odbędzie się NES CA 5 KI żałobne, 
ulicy Senatorskiej, o godzinie : | żę * omye 
na które hóka, zięć i wodki zapraszają krewnych i znaj 


= Tz SADÓW. 


0 obrazę urzędnika. 
| Włodzimierz M., oskarżony został o to, że 
Mi gre Kop (gub. Łomżyńska) w styczniu 
przyjec tanie nietrzeźwym, zobelżył słownie i czynnie 


r.;z. w S J p 
o tam służbę strażnika. j 
wide okręgowym w Łomży świadkowie zeznali, żę 


pódleśny M., przybywszy na stację kolei w stanie nie- 


A M M 


trzeźwym, zwrócił się © informację da strażnika, lecz ten 
na zapytanie nie odpowiedział , gdy zaś M. objaśnił, że 
jest urzędnikiem, strażnik odrzekł: „znamy my takich”. 
Po tych słowach M, obrzucił obelgą strażnika, a ten wó- 
wczas zażądał, aby M. okazał mu paszport. 

Żądania tego M. nie spełnił, dodając, że nie potrzebu- 
je legitymować się paszportem, skoro wiadomo, kim jest 
(był ubrany w mundur służbowy) i Budzie go znają, Wó- 
wczas strażnik chciał zaaresztować M., lecz ten uderzył 
go w twarz, co nie przeszkodziło jednak następnie stra- 
żnikowi zaaresztować M. i u sołtysa przez noc pod klu- 
czem zatrzymać. 

Sąd okręgowy w-Łomży, zgodnie z oskarżeniem proku- 
ratora, uznał, że M. dopuścił się cbrazy urzędnika pod- 
czas pełnienia przez tegoż obowiązków służby, i na mocy 
art, 286 i 286 kod, karn, skazał, M. na dwa miesiące 
więzienia. 

Z apelacji M. sprawa przeszła de izby sądowej, 

Na posiedzeniu izby prokurator żądał zatwierdzenia 
wyroku skazującego, 

W obronie M. adw. przys, Kijeifiski dowodził, że jeśli 
obraza jest spowodowana dopusze;onem przez przedsta- 


| wiciela władzy bezprawiem, jak tp było w danym wypad- 


ku zbyteczne wymagania paszporti:, aresztowanie i zam- 
knięcie M, u sołtysa, wtedy kaxa za obrazę urzędniką 
stosowaną być nie powinna, gdyż urzędnik na służbie tyl- 
ko dopóty za takiego uważany lryć może, dopóki działa 
legalnie. Że zaś strażnik ziemslci dopuścił się samowoli, 


| wywoławszy skandal, zatem podłejśny M. powinien być us 


niewinniony. 
Izba sądowa wyrok sądu okńęgowego skasowała i u- 
wolniła M. od wszelkiej odpowiedzrialności, 


Sprawa Bartenjewa, 


Sprawa Bartenjewa rozpoczyna się jutro, o godz. 10-ej 
rano. Obrońca oskarżonego, adw. przys. Plewako, już 
przyjechał, 

Pomimo, że wszystkie bilety wejścia na tę sprawę zo- 
stały już rozdane, kancelarja prezydjalna wciąż jest oble- 


| gang przez wiele osób, pragnących się zaopatrzyć w bi- 


lety, | 
Przedstawicielom prasy udzielono dotąd 12 biletów, 
Wczoraj zgłaszał się do kancelarji korespon dent Figa- 
ra, biletu jednak nie otrzymał, z powodu braku miejsca 
w sali. 
Dla sprawozdawców będą ustawione dwa osobne stoły, 
Bilety wejścia, przęzqaczone dła prasy, zostały udzie- 
lóne: siedmiu pismom codziennym miejscowym, trzem pe- 


tersburskim i dwom niemieckim zagranicznym: Berliner 
| Tagblatt i Tägliche Rundshau, 


Talegamy „uj Warszawskiego” 


Petersburg 11-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Praktyka wykazała niekompletność praw karzących 


| w zakresie odpowiedzialności za grzebanie zmarłych 


chrześcian bez dopełnienia obrzędów kościelnych. 
Obecnie podobno wyjednane zostało Najwyższe ze- 
zwolenie na przywrócenie w drodze prawodawczej 
art 234 ust. kar. wyd. zr. 1857-go przewidującego 
rzeczony czyn. 

Petersburg 11-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Naczelnik sztabu korpusu kaukauzkiego jenerał Fre- 


| ze został mianowany gubernatorem erywańskim. 


(Td. Ajen, półn)— 


kwa 17-go lutego. 
Moskwa 17-go lutego Franciszek Ferdy- 


W dniu dzisiejszym arcyksiążę 
nand d'Este odjechał na Warszawę do pi iE 
Charków 17-go lutego. (Tel. pryw. sd A 
Na zachodniej, części ko ję Psów została 
mieci śnieźnych że: ws pi 5 egee 
konya aea ze śniegu oczyszczony. (Aj. półn.) 
sypała wr ed 17-g0 litego. ( Tel. pr. K. War.)— 
Gabernialne zgromadzenie ziemskie na ostatniem po- 
siedzeniu uchwaliło: celem zmniejszenia zbyt wiel- 
kiej śmiertelności wśród podrzutków, znajdujących 
się w gubernialnym przytułku ziemskim, należy pod- 
rzutków oddawać na wychowanie włościanóm p 
nagrodzeniem miesięcznem w Wysokości rs. 
więcej. Na cel ten otwarto kred 
2,600. (Aj. półn.) 


a Wwy- 
trzy i 
yt w wysokości rs. 
* 


PRZECIW BISMARKOWI. 

Ber lin 17-g0 lutego. (Tel, pryw. Kur. Warsz.)— 
Onegdajsza rada ministrów uchwaliła dalszą surową 
kontrolę podżegań bismarkowskich w oddanej mu 
prasie, tudzież niezwłoczne prostowanie jego insynu- 
acji w Reichsanzeigerze. Nazwisko Bismarka nie 


- 


s KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 lutego 1891 » 


będzie wymieniane, dopóki Bismark otwarcie z wła- 


snem nazwiskiem nie wystąpi. 


OŚWIADCZENIA RUDINTEGO. 


Paryż 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.) — 


Prasa tutejsza przyjęła oświadczenia Rudiniego wo- 
góle życzliwie. Niektóre dzienniki każą czekać na 
czyny, licujące ze słowami, inne prowokują Ribota, 
aby na pierwszy krok, uczyniony ze strony włoskiej, 
odpowiedział krokiem rówńie pojednawczym. 

Faryż 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
République française powiada: „Crispi śpiewał arję 
o potrójnem przymierzu w brutalnym stylu ministra 
bismarkowskiego, Raxdini nuci ją wedle delikatnej 
manjery austrjackiego ministra ze szkoły Beusta, To 
cała różnica. 


MISJA. FREPPELA. 

„Błzym 17-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Biskup Freppel miał u Papieża dwugodzinne posłu- 
chanie. Papież wysłuchał biskupa łaskawie, ale 
oświadczył mu, iż z drogi obranej nie zejdzie. Błę- 
dem byłoby uważać go za obrońcę republikańskiego 
rządu; ma on na oku tylko interes kościoła, który 
nakazuje, aby jego synowie czynnym udziałem w ży- 
ciu politycznem, dopomogli zasadom chrześcijańskim 
do zwycięztwa. 


KUBA ROZPRUWACZ. 
Londyn 17-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) == 
Są wskazówki, że Kubą Rozpruwacz jest kobietą. 


„RUCH. .NA KRECIE. 
` Ateny 17-go lutego. (Tel. Aj. półn.)--Położe- 
nie na Krecie znowu się pogorszyło. Zaszły nowe 
zaburzenia w okolicy Fetymno, gdzie powstańcy ze- 
tknęli się z żandarmami. 
HMonstantynopol 17-go lutego. (Tel. pryw. 


+ Kw. War.)—Na Krecie stoczono potyczkę z żandar- 


mam. 


` Wiedeń 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Na wiecu niemieckim w Gracu zwyciężyło stronni- 
ctwo skrajne, Manifest żąda wydzielenia Galicji 
z kompleksu krajów przedlitawskich i utworzenia 
z niej osobnej części państwa na wzór Węgier. 

Wiedeń 17-go lutego. (Te. Ajen. półn.)— 
Pierwsza partja kolonistów z Niższej Austrji odje- 
chała w tych dniach do Bośnii i Hercegowiny. 

Wieden 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Rząd rozpoczął kolonizację Bośnii i Hercegowiny na 
wielką skalę. Rozdaje on grunta, narzędzia, ży- 
wność i mieszkania bezpłatnie, 

Rzym 17-go lutego. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Admirał Pacoret San Bon mianowany został mini- 
strem marynarki. Jest on osobistym wrogiem byłe- 
go ministra marynarki, Brina. 

Madryt 17-go lutego. (Te. pr. Kur. W.) — 
Większość rządowa w senacie będzie wynosiła 190 
głosów. 

Sofja 16-go lutego. (Tel. Aj. półn.) —'Książę 
Ferdynand zamianował majora Sawowa ministrem 
wojny. 


TELĘGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 17-go lutego. (Telegram Ajencji półm) — 
Notowania giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 8 
miesiące) 85.10, 84.70, 85.05. Przekazy na. Berlin (kurs za 
3 m.) 41.75, 41.70,  41.72!/,. 


—.— nienotów. Kupony celne po 1.363/, płacono —.— nie 
notowano. Srebro 1.06 w poszukiwaniu, 1.08 w zaofiaro- 
waniu. Dyskonto giełdowe 4%, — 5'/40[ę. Bilety Banku 
Państwa 50/ę I-ej emisji 104.62'/, w poszukiwaniu, II-ej emi- 
sji 104.— „płaeono, III-ej emisji 103.621/, w poszukiwaniu, 
IV-ej emisji 108.75 płacono. V-ej emisji 103.62!/, w posz., 
Vr-ej emisji 108.621, w poszukiwaniu. 607, renta złota z r. 
1888-g0 145.25 w poszukiwaniuę50/, renta złota z r. 1883-go 
—.— nienot. 4/, pożyczka złota z r. 1889-90 —,— nienot. 
4, Pożyczka złota z r. 1 0 —.— nie not OWÓA. 50/4 po- 
życzka wschodnia. I-ej emisji 104, — płacono Ti-ej owiaji 
104.— płacono. IT-ej emisji 105,121), w ze Poi i 
premjowa z r. 1864-g0 237.25 w poszykiwaniu b yeske 
z r. 1866-go 227.60 w poszukiwaniu. Lięty proiajoia, dele 


| 
| 


| 
| 


| 
| 


Przekazy na Paryż (kurs za |- 
3 m.) 38.70, 38.60, 83.66. Półimperjały nowe po 6.83!/, płac. ` 
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| checkie świadectwa tymczasowof212.75 płacońó; sztnki peł 


noopłacone 216.— płacono. 5”/, renta kolejowa 104.62!/, płac. 
B!/ąV o renta 107.75 w posz. 4'/, pożyczka wewnętrzna 95.50 
płacono. 4!/,°/ nowa pożoczka -« wewnętrźna z r. 1890-go 
100.50 płacono, - 4 /,%/4 listy zast. Tow. Wzaj. kred. ziemsk. 
139.75 płac. 5%, listy. zast, ziemsk. Król. Polsk. 99.62'/+ 
w. posż., 6”/ylisty zast. wileńskie 103,37 „59% listy zast, 
wileńskie 100.— płacono. Tendencja giełdy mocna. 
Petersburg 17-go lutego. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica spokojnie.: sak- 
sonka za czetw. wagi 10 pud. rs. 10,25 płaoono; samarka 
wagi 10 pud. rs. 10. — płacono. Żyto spokojnie: wagi 9 
pud. 120 zołotn. na maj rs. 71— płacono; wagi 9 pud. 117 
zołot. na maj rs. 6.85 płacono. Owies mocno: w towarze 
gotowym na potrzeby miejskie rs. 3.90 do rs, 4.20 płacono. 
Mąka spokojnię: żytnia.z okolic Moskwy rs, 7.30 do rs. 
7.15 płacono. Łój za berkowiec 10-pudowy rs. 42.-— Ww. za», 
ofiarowaniu. Cukier rafinowany Königą I-go gatunku rs. 
6.—, II-go gatunku rs. 5.75; mączka cukrowa krystaliczna 
rs. 4,75-do rs. 4.80; mączka mielona rs. 4-85. f 
Berlin 17-go lutego. (Tel. pryw. Kurjera . Warsz) — 
Giełda pozostaje wciąż w tym samym nastroju, przy nader 
drobnych wahaniach kursowych. . Rynek wartości russkich 
cokolwiek słabiej. Rable w obrótach końcomiesięcznych osią- 
gały początkowo 238.25, a w chwili urzędowego notowania 
288.50 i obniżyły się: następnie o 25 fen. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie: w 
obrotach gotówkowkowych o 45 fen., a w dostawowych 0 25 
fen. Warszawa krótkoterminowa gorżej o 25 fen., krótki Pe- 
tersburg. o 60 fen., długoterminowy zaś o 20 fen. Przekazy 
na Wiedeń niżej również, krótkie o 50 fen. (177.40), dlugo- 
terminowe ,zaś 0 60 fen. (176.40). Renty trzymały się do- 
brze. Listy zastawne: ziómskie poprawiły się o 20 kop., a 
póżyczki wschodnie o 10 kop., pódczas gdy listy likwidacyj- 
ne nie uległy zmianie (71.70). Więcej płacono za 4/, po- 
życzki konsolidowane russkie z r. 1880-go, 4!/,0/, listy zasta- 
wne russkie, obie pożyczki premjowe  russkie i 69/, russkie 
renty złote, mniej natomiast ża kupony celne. Akcje kredy- 
towe: austrjackie osiągały 176.40. Dyskonto prywatne pozo- 
stało na poziomie wczorajszym. Żyto w dalszym ciągu było 
silnie ,zaofiarowane i oddawane taniej o 50 fen. w towarze 
gotowym i o 75 fen. w dostawowym. 
Berlin 17-go lutego (notowanie wrzędowe giełdy), - 
Bil. bank. rus. w tr. nst. 238.15 Akcje d. ż. war.-wied. — — 
Weksle ńa Warszawę 288,20 Akojo kredytowe 174.40 
Wek. na Petersb. krót. 237,40 Weksle na Lon, kr. 20.36 
W ek. na Petersb. dług. 286.70 < „ (4, dł. 20.2565 
Bil. ban. russk. na dost. 238.25 Sr w tow. gotow. 172.75 ~ 
Wschodnia poż. II em. 76.80” Żyto na wiosnę 169.50 
Listy zast. serji I-ej 74.40. } s 
Kursa z 16-go lutego. 238.60, 238,45; 238.— 236.90, 238.50 
76.70, 74,20, —.—, 173.25, 170.25, TET 


Płacono RAA tranzyto 117 f. i 119/20 £. 139 mar. 1255 f. 
f. 146 m., czerwono-pstrą szklistą 123 f, 142 mar. 
dobrze pstrą obsadzoną 125 £. 146 m., dobrze pstrą 126 f. 147 
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> Sprawozdanie meteorologiczne 

i :z d. 17-go lutego 1891 r. 

É Barom. Wiłgot. Wiatr Temp. C.=Temp. B 
D. 16-go g: 9 w. 755.7. 96 -PnZ 12 = 0.9 
D.17-g0g.7r. 757.8 96 Z —20,= — 16 

»  8.1pp. 755.0 92  ZPn p rata 

W ciagu) Temperatura najniższa ©.: —0.2=R. —0.1 

da A i he najwyższa €.  14=R. 1.1 

b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.3. 
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olbr zymi Obraz Mażarta. Salon Krywulte. 204 
miękki 


zez 34 00 IAW w EAN 


W ogrzewany. cyrku al. Ordznacka 


Cyrk włoski M. truzzi 


Dziś, we śsodę, przedstawienie klownów. i komi- 
ków czyli wieczór szczerego bezustannego śmiechu i 
humoru. „Rosa Szandor* pantomina.: Bliższe szezee 
góly w afiszach. Początek o godz. 8-ej wiecz. — 229r 


ZWI ol 


A WŁODKÓWSKI, 


- Wyprzedaż trwać będzie tyl- 
ko do Czwartku, t. j. do d. 19-g0 
b. m. Z dniem dzisiejszym no- 
we towary przeznaczone zosta- 


« 


ly do wyprzedaży. ~ | 
Warszawska Filja 
Domu Handlowego 
TSIŃ-LUN. 
‘Zjednoczone Tvn Kupców: Kiachtyśskich 


Krakowskie: Przedmieście nr. 67 


otrzymała razem ze świeżą herbatą surotoy 
jedwab- chiński zwany 207 


Cze-su-cza. 
-Rozkład jazdy na Kolejach żelamych 


| ae OWENA 


226r 
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Suzi j 2 Odch. | Frzych, 
POCI Ą G I godziny.i minuty 
Warszawsko-wiedeńska: 

A) Do Wiednia: | 
Pospieszny 3 klasy ms « « son . . + | 6—r. |1020 w, 
Osobowy.3B klasy - : » « « . . „|1045 r. 645 w, 
Osobowo-miajse. 3 kl. do: Piotrkowa , | 536 p. p. 11 05 r. 

(Powyższe pociągi łączą się z | 

z koleją łódzką, ) 
KurjerskiTiILkl. .-, . 920 w. | 610 m 


Vagony sypialne I-oji II-ej ki, idą 
h dd Granicy, dalej tylko Tej kl.) A 


B). Do Aleksandrowa: 


Kurjerski Li Hkh „ l ph foy ,| 385 p. pl 220 p. 
QGsobowy,8 klasse beo 1. nba 705.8. si 940 3 
Osobowo-miejscowy 8 kl. do Kutna , | 630 w. -|-835 r. 
, } 
! Warszawsko-terespolska: | sq) 
Poczt, (8 kl. od Łukowa do Brześcia) | 8 45 p. p.| 150 p.p 
"Towarowo-osobowy 3 kl. do Brzoście 1045 DE 701 $ 
Towarowo-osobowy 3 k], do Brześcia | 930r. | 811 w. 
Warszawsko-petersburska: ' | 
Poczt. 8 kl. do Wil . 
Osobowy Skl. sa a do Potórsh. | © 8 w. |-423 © 
| Osobowy 8kl.;.. . an . ... „|.458 p.p. 908 r. 
> | 
| Nadwiślańska do Kowla: | | 
Osob. (także do Dąbr. i Ostrowca 1115 w. | 805 r. 
Pocztowy (także do Kielc i Kolus 3.30 p. pil 215 p. p. 
Miejscowy do Lublina (także Dw zt br s 
rowy, Ostrowca i Koluszek) „| 745 r. i w 


Nadwiślańska do Mławy: 


| 
| Pocztowy tg sektę 


6 À kig 
Osobówy ITE "EN Bii AR 3 


115 r 
17 Pc AED BW 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.. M 
Osobowy + + + . . . . . . . . | 260 p. pd 2067 .p.P 
Obwodowa z kolei terespolsk.: | 


OSODOR 80 ad 00: 1 Prz zak BI 
Osobowy" "= się Sandt Altet 
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